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Katowice, 6 grudnia. (Telef. wł.). W dniu lucje polityczne, żądające przestrzegania pra- 
dzisiejszym w Katowicach w sali Powstańców | werządności w państwie, rezolucję protestu- 


odbył się Zjazd wojewódzki Polskiego Stron- ` 


jącą przeciwko projektowi ustawy małżeń- 
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nietwa Chrześcijańskiej Demokracji. Na Zjazd | skiej, opracowanemu przez Komisję Kodyfi- | 


przybyło 150 delegatów oraz drugie tyle go- | 
ści i sympaiyków Stronnictwa. W nieobec- 
ności prezesa Sironiciwa senatora Wojciecha 
Korfantego, powołano na przewodniczącego | 
Zjazdu senatora Kobylińskiego. Referaty wy-! 
głosili poseł i wicemarszałek Sejmu Śląskie- 
go Kędzior, Ks. Prokeszcz Szymała, który 
mówił o projekcie prawa małżeńskiego oraz 
poseł mecenas Tempka. 

Po referatach wybrano władze wojewódz- 
kie Stronnictwa. Na Zjeździe przyjęto rezo- 


kacyjną, eraz rezołucje gospodarcze. 

Obrady Zjazdu zakończyły się w podnio- 
słym nastroju wzniesieniem okrzyków na 
cześć Najjaśniejszej Rzplitej, senatora Kor- 
lantego, sen. Kobylińskiego, przewodniczące- 
go Zjazdu oraz posła Kędziora. 

W czasie obrad wyrażono hołd posłom 
Ch. D. i N. P. R. na terenie Sejmu Śląskie- 
go za obronę interesów Śląska oraz spraw 
warstw pracujących. 

——— 1 ——— 


Uroczystość jubileuszowa ku czci Tetma era. 


W niedziele dnia 6 b. m. w ..Zlotej Sali“ 
Domu Katolickiego w Krakowie, wypełnio- 
nej szczelnie 2-tysiecznym tłumem ludzi. od- 
była się podniosła nuroczysiość uczczenia 45- 
lecia pracy literackiej, a +*0-lecia twórszości 
podhalańskiej, najwięsszego współczesnego 
liryka polskiego Kazimierza Przerwy 
Tetmajera. 

Dzień „Teurajerowych Godów" stał się 
przedewszystkiem wielkiem święlem Podha- 
la, którego mieszkańcy iiczny wzięli w nieina 
udział, składając tem samen hołd swenn 
największemu poecie, iwóczy nieśmierteln": 
go eposu góralskiego: ..Na skalnem Pod- 
balu“ i „Legendy Tatr“. Przybyli przeto 
tłumnie z Zakopanego, Nowego Targu, Poro- 
nina, Bialego i Czarnego Dunajca, ze Spisza 
„i Orawy i rodzienej wsi Tetmajera, Ludźmie. 
rza. Nadto przybyli dwaj gościę czescy. Bar- 
dzo licznie jawili się przedstawiciele krakow. 
skich władz państwowych, miejskich, dalej 
świata naukowego, literackiego, przedstawi- 
ciele instytucyj kulluralno-oświatewych oraz 
publiczność miejscowa. 

Z uderzeniem godziny 12-ej wptowadzono 
przy dźwiękach kapeli góralskiej z Białego 
Dunajca dostojnego jubilata, który zajął ka. 
norowe miejsce ma estradzie, w otoczeniu 
grupy góralek i górali. Po odegraniu przez 
kapełę białodunajecką wieńca melodyj gó 
ralskich, słowo wgłępne wygłosił prezes Zw. 
Podhalan. Dyr. Zachemski, stwierdzając, że 


-Adw. Hofmakt - Ostrowski 


chce Świadczyć 
w PROCESIE BRZESKIM. 


W sobotę prokuratorzy i obrońey w prace- 
tie brzeskim zaznajomili się z treścią dowodów 
rzeczowych w postaci wielkiej ilości różnego ro 
dzaju druków, ulotek į artykułów dziennikar- 
skich. Obrońcy zamierzają przeciwstawić się 
dołączemiu niktórych z tych dowodów rzeczo- | 
wych do aktów sprawy. 

Na ręce przewodniczącego sędziego Herma 
nwskiego wpłynął Ist adwokata Z. HofmoXl- 
Ostrowskiego. pozostający w związku z odczy- 
tanemi w sądzie zeznaniami komisarza Szym- 
borsk'ego. Komisarz Szymborski zeznał w śledz 
twie. że p. Hofmokl-Ostrowski podczas prze- 
mówienia. wygłoszenego w dniu 14 grudnia ut. 
roku w Dolinie Szwaicarskiej, użył zwrotu: „Ślu 
bujemy, że poświęcimy swoją krew, choćby wy- 
padło rrzelać ją na barykadach“. 

W liście swym p. Hafmokl-Ostrowski pisze, 
łe snodziewał się powołania go przez Sąd na 
świadka, celem dania mu tożzości Oczyszcze- 
nia się z zarzutów, postawionych w toku pro- 
cesu. Ponieważ to się nie stało. prosi on Sąd, 
aby zechciał go wezwać na świadka, ky miał 

„możność odpowiedzieć na zaocznie postawiony 
zarzut. Adw. Hofmokl-Ostrowski dołączył 0, 
listu treść przemówienia wygłoszonego w dniu 
14 grudnia ub. roku. które ma wykazać, na wy- 
padek nieuwzględnienia jego prosby o powt 
hie go na świadka. że wiec był zwołany wyłącz 


fala radości, klóra ogarnia wszystkich, to 
tylko kropla uczuć, jaką społeczeństwo żywi 
dla twórcy „Skalnego Podhala“ i „Legendy 
Tatr“. Głębokie zrozumienie naszej przeszło. 
ści, wczucie się w najdelikatniejsze drgnie- 
nia duszy podhalańskiej, wreszcie arcymi.- 
strzowskie oddanie gwary góralskiej — ota 
cechy. które wzbudziły w Polsce kult dla 
Tetmajera i większe zainteresowanie się je- 
go utworami. 

Z kolei chór „Echa“ odśpiewał trzy pie- 
śni góralskie, poczem nastąpiła piękna de. 
klamacja słynnego „Listu Hanusi“ przez zó- 
ralkę. W imieniu świata literackiego złożył 
wielkiemu pisarzowi hołd pref. Un. Jag. De. 
Kołaczkowski, kreśląc literacka sylwetkę ju- 
hilata i jego twórczą drogę «Gd melancholji 
do źródła siły. Przemówienie swoje zakończył 
stwierdzeniem, że Tetmajer podnosząc rze- 
czywistość na wyżyny wzniosłości, a więc — 
nieśmiertelnego Piękna, zbudził legendar- 
nych śpiących rycerzy i wyzwolił tę wielką 
moc, jaka drzemała w Tatrach. 

„Owacyjnie przyjęto okolicznościowy wiersz 
pióra poety krakowskiego, Stanisława Siwo- 
ry, w doskonałej recylacji Podhalanina A. 
Zachemskiego, który ponadto odczytał opo- 
wieść tetmajerowska p. t. „Franek Seliga“. 


Podniosła uroczystość zakończyły tańce 


góralek i górali z Białego Dunajca i Buko- 
winy. 


h'storyczną, zastosowaną jako przeciwstawie: 
nie do znanych tendencyj i wydarzeń. 

Według procedury sąd może powofać Z u- 
rzędu adwokata Hofmokl-Ostrowskiego na świad 


|ka a prokurator zażąda jego konirontacj; z 


komisarzem Szymkbtrskim. Sytuację utrudnia ta 
okoliczność, że komisarz Szymborski jest chory 
od miesiąca i przebywa w Zakopanem List 
adw. Hofnmrekl-Ostrowskiego będzie odczytany 
na poniedziałkowej rozprawie procesu. 


MIN. POŁCZYŃSKI JEDZIE DO BUŁGARJI. 


Minister rolnictwa Janta-Połczyński wyje- 
chał wraz z dyrektorem Depart. Rolnictwa dr. 
Rosem do Sofji na konferencję ministrów rol- 
nictwa bloku państw agrarnych. Z Min. Spr 
Zagr. wyjechał na tę konferencję radca ekono- 
miczny p. Roman, zaś Ministerstwo Przemysł” 
delegowało dyrektora Leszczyńsk'ego. 


SPIRYTUS NIE POTANIEJE. 

Część prasy podała wiadomość, jakoby. w 
niedalekim czasie monopol spirytusowy miał vb 
niżyć o 25 procent cenę swych wyrobów. Nie- 
dzielna prasa warszawska prostuje tę wiada- 
mość i donosi, że mimo dezyderatów, wyrażo- 
nych przez państwową radę spirytusową w kie- 
Tunku obniżenia cen wyrobów monepolu Spirytu 
sowego czynnik: miarodajne opariy się zniżce. 


—— naa ——— 


WYROK W PROCESIE SŁOWEŃCÓW. 


Rzym, 6 grudnia, (PAT). Wielki proces Šio- 
weliców. oskarżonych o akcję powstańczą, ma- 


nie w celu przygotowania ludności do wyborów , jacą na celu przyłączenie do Jugosławji części 
ł że w jego przemówieniu był zawarty wyraź | prowincji Vemecia Giulia zakortezył się skaza- 
nie apel de zgody i jedności. Oryginał przemó- | niem 16 osób na karę więzienia cd 2 lat do 10. 
wienia p. Ostrowskiego ma dalej stwierdzić. że | Reszta oskarżonych została uniewinniona z po- 
ustęn o barykadach był wyłącznie reminiscencją | wodu braku dowodów winy, 
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Mussolini mówi o pokoju 


A PRZECIW TRAKTATOWI WERSALSKIEMU. 


, Wiedeń, 6 grudnia. „Neue Freie Presse' |czyn warunkiem odbudowy  gespodarczej 
umieszcza dziś artykuł Mussoliniego, w któ- | świata. Włochy skłonne są zgodzić się na dal- 
rym dyktator włoski nawiązujac do podróży |sze przedłużenie rocznego zawieszenia zbro- 


rozbrojenia. Mussolini podkreśla, że najważ- 
niejszem zagadnieniem doby obecnej jest po- 
kój i rozbrojenic. Te dwa problemy wymaga- 
ja współpracy wszystkich rządów. Grandi po- 
jechał do Waszyngtonu, aby prezydentowi 
Hoovarowi wyjaśnić stanowisko: Włoch i ich 
dążności pokojowe. Rozbrojenie w rozmia- 
rach zalecanych przez Amerykę jest zasadni- 


i Grandiego do Stanów Zjednoczonych omawia | jeń, W dalszym ciągu Mussolini pisze, że trak. 
| stanowisko Włoch wobec kryzysu i kwestji| tat wersalski, jaki ciąży nad Europa, tamuje 


wszelki postęp. Ale zanim będzie można 
przystąpić do rewizji tego traktatu, wszelkie 
wysilki powinny być skierowane w kierunku 
wypracowania planu umożliwiającego zmniej. 
szenie wydatków wojskowych, dających się 
dotkliwie we znaki wszystkim prawie pańe 
stwom, 


090 


CO DO POGLĄDÓW NA REPARACJE. 


Wiedeń, 6 grudnia (PAT). „Neue Freie 
Presse donosi z niemieckich kół rzadowych: 
Oświadczenie Hitlera, złożone wobec kore- 
spondentów pism angielskich i amerykań- 
skich powinno być uważane jako oświadeze- 
nie osoby prywatnej. Oczywiście nie można 
zabronić Hitlerowi konierowania z korespon- 
dentami pism zagranicznych, lecz oświadcze- 
nie jego w każdym razie dowodzi, że rozsze- 
rzył on swój program w znacznym stopniu 
w widocznym zamiarze rychłego objęcia wła- 
dzy w Niemczech. Pomijając zagmatwany dy- 


letantyzm poglądów co do problemów gospo» 
darczych w programie Hitlera, program ten 
w gruncie rzeczy jest ten sam, co program 
rządu Brueninga. Hitler oświadcza, że Nieme 
ey nie mogą płacić reparacyj; tego samego 
zdania jest również rząd Brueninga. Opinię 
t ęwyrażał kanclerz Rzeszy zresztą podczas 
ostatnich rokowań dyplomatycznych. Hitler 
oświadcza dalej, że należy przyjść z pomocą 


nędzy narodu niemieckiego. Tego samego 
zdania jest także Bruening. 
"jm 


„W krwi po Kostki dla dobra Niemiec" 


ZAMIAST, ŻEBY NAS WIESZANO, BĘDZIEMY WIESZAĆ INNYCE. NIEPOHAMOWANA 
NIENAWIŚĆ DO FRANCJI. NEIOBLICZA LNE GROZBY WYBITNEGO HITLEROWGA. 


Berlin, 6. 12. (PAT).Jeden z czołowych przy 
wódców partji narodowo-socjalistycznej, najbliż 
szy współpracownik Hitlera poseł do Reichstagu 
Sterasser, wygłosił w Stuttgardzie mowę progra 
mową, w której między in. zapowiedział, że b 
jęcie rządu przez stronnictwo narodowo-socjali- 
styczne niożo nastąpić już z chwilą zwołania 
Reichstagu w dn. 23 lutego 1932 r. względnie 
wcześniej. Narodowi socjaliści — mówił Stras- 
ser — wyczekują z największą tęsknotą upal 
ku rządu Brueninga. Co potem uczynimy? Nie 
wstąpimy do żadnego rządu, dopóki wojska i 
policja nie będą zupełnie w naszym ręku. Żą- 
damy władzy legalnej w naszem państwie, «le 
musi tə być władza fizyczna, ponieważ w cią: 
gu na bliższych lat będziemy zmuszeni do posu- 
nięć nie cieszących się popularnością wśród sze 
rokich mas. Kto nie będzie siuchał, zobaczy 
eo go czeka, 

Będziemy gorliwymi obrońcami własności 
prywatnej i w miarę możności nie zamierza- 
my się mieszać do spraw gospodarczych, po- 
zostawiając każdemu przedsiębiorcy zupełną 
O SHIN 


swobodę, o ile tylko nie będzie to szkodliwe 
dla interesu ogółu. Z chwilą objęcia przez nas 
władzy, marksiści i demokratyczni republika. 
nie zostaną usunięci. Pozostawimy im tylko 
pewien czas do namysłu, aby mogli zmienić 
swoją orjentację. Zdając sobie sprawę, że 
w tym wypadku musielibyśmy sami zawisnać 
na szubienicy, uważamy za bardziej wskaza- 
ne, przedtem jeszcze wieszać innych, Uczyni- 
my to, chociażbyśmy mieli kroczyć w krwi po 
kostki dla dobra Niemiec. 

W polityce zagranicznej Strasser żądał 
bezwzględnej walki z Franeją. Właśnie w tym 
celu dażymy do objęcia rządów w Niemczech. 
Z chwilą, kiedy zostanie zachwiana potęga 
Francji, zmobilizujemy siły narodu niemiec- 
kiego, aby na drodze walki przeciw Francji 
przyspieszyć rozwój wydarzeń. Porozumienie 
z Franeja jest szaleństwem. My mówić może. 
my tylko o wojnie przeciw Francji“. Pos. 
Strasser wymieniony jest jako kandydat do 
teki ministra spraw wewnętrznych w przy- 
szłym rzadzie Hitlera. 


Japońskie 
Londyn, 6 grudnia. Wedle doniesień 
z Mukdenu, naczelny wódz armji japuńskiej 
w Mandżurji przesłał marszałkowi chińskie- 
mu Czang-Hsue-Liangowi ultimatum, w któ- 
rem żąda natychmiastowego wycofania wojsk 
chińskich z Czingczau i okolie wschodnich, 


| z 


Iti 

ultimatum. 
gdyż ustawiczna koncentracja wojsk chiń. 
skieh w tej okolicy działa prowokująco. Wea 
dle innej, niepotwierdzonej wiadomości mia. 
ły samoloty japońskie obrzucić miasto Hejlun 
bombami, przyczem wojska chińskie miały 
ponieść wielkie straty w zabitych i rannych. 


Wiedeń. 6 grudnia (PAT). W sprawie wy- 


Ta' na komun. stacja radjowa pod Wiedniem. 


wali klucza szylrowego. Podczas rewizji zna 


krycia w Badenie pod Wiedniem tajnej ko-|leziono u nieh waluty zagraniczne i obszerną 


munistycznej stacji iskrowej nadawczej, ko- 
respondencja policyjna donosi: Polieja wie- 
deńska aresztowała 4 osoby, podejrzane 
o obsługiwanie tej stacji. Dwaj z aresztowa- 
nych posiadają paszporty niemieckie, a dwai 
łotewskie, niewatpliwie siałszowane. U aresz- 


towanych znaleziono radjoaparat odbiorczy ` 


na krótkie fale tak skoustruowany, że mógł 
być łatwo zamieniony na aparat nadawczy 
na krótkie fale. Stwierdzonc, że przy nada- 


obciążającą korespondeneję. Jeden z areszło- 
wanych nazwiskiem Klein został odstawiony 
do aresztu sądu krajowego, trzej inni nato- 
miast znajdują się na razie w aresztach po- 
licyjnych. À 

ZNOWU SAMOBÓJSTWO W ZWIĄZKU 

Z KORUPCJA W BERLINIE. 

Berlin. 6 grudnia. Naczelnik miejskiego 
urzędu budowlanego, w Którym niedawno 
wykryto wielką aferę korupcyjno-oszukańczą, 


waniu depesz iskrowych aresztowani uży-|radea Fischer, popełnił dziś samobójstwo, 


Str. 3 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychłejsze uregu- 
lowanie prenumeraty 


fo słychać 
w FHrakomie. 
Poniedziałek 7: św. Ambrożego. 
Wtorek 8: Niepokolane Póczęśe NMP. 
Wtorek 8: wsch, słońca o godz, TH, 
zach. o 15.59. 
——:0:—— 


NOWY ZARZĄD TWA BIBLJOTEKI SŁU, 
CHACZÓW PRAWA U. J.: prezes [aiuński 
Bohdan; v-preześ I: Udzicia Seweryn, v-gscześ 
MI: Rusin Józef; skarbnik; Warchal Wady- 
sław; sekretarz: Zakulski Jerzy; oraz 12.tu 
członków Zarządu. Komisja kontrolnjąca: prze- 
wodniczący: Mgr. Juljusz Wisłoeki i G-ciu 
członków Komisji. 

STYPENDJUM HISZPAŃSKIE NA PRACĘ 
NAUKOWĄ KOBIETY, Międzynarodowa Fe. 
deracja Kobiet z Wyższem Wykształeemem 
ogłasza konkurs dla swych członkiń aa stypen- 
djum hiszpańskie na rok 32—33 w wysokości 
4.000 pesetów. Zakres studjów: historja, filazo. 
fja, literatura, Sztuki piekne, Konieczny waru- 
nek — opanowany język hiszpański. Podania 
należy wnosić za prośrednictwem swych od- 
działów (w Krakowie, ul. Kapucyńska 7) do 15 
marca 1932. 

PRZEJECHANA PRZEZ SAMOCHÓD. Sta- 
nisław Cichoń, najechał autem osobowym na 
Katarzynę Gajewska (lat 60), zamieszkałą, przy 
ulicy Kalwaryjskiej, która doznała złamania no 
gi oraz ogólnych kontuzyj. Szofer przewiózł o- 
fiare wypadku na stację: Pogotowia ratunkowe- 
go, gdzie ją opatrzono. poczem skierowano do 
szpitala. 

LIBACJA WESOŁEGO TOWARZYSTWA 
NA RACHUNEK KELNERA. Pan Wojciech B. 
zaprosił swych przyjaciół na ucztę do restaura_ 
cji przy ul. Grzęgórzeckiej 73. Po kilkugedzin- 
nem jedzeniu i piciu przyszłą katastrofalna 
chwila płacenia rachunku. Fundator vświad. 
czył, że nie ma grosza przy duszy. Wywiązała 
się awantura, w czasie której pan B. chwycił 
kelnera za kołnierz i wyrzucił go za drzwi, 
poczem demolując lokal, potężnym uderzeniem 
pięści rozbił marmurową płytę stolika. Niefor. 
tunna libacja znalazła swój epilog w sądzie, 
gdzie sędzia uwzględniając skruchę oslkarżone- 
go, skazał go ma dwa tygodnie aresztu. 

tot ŚĆ amm 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


. AKADEMJA MARJAŃSKA Sodalicji Mie- 
szczańskiej odbędzie się we wtorek 8-go bm. 
| o godz. 6.ej wieczór w sali teatralno-koncerto. 
wej gmachu Związku Młodzieży Przemysł=wej 
i Rękodzielniczej w Krakowie przy ul. Skarbo- 
wej L. 2. Zarząd Sodalicji zaprasza członków 
oraz mieszczaństwo krakowskie wraz z rodzi- 
nami do udziału w uroczystościach. 
=m 0 mmm 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Poniedziałek wiecz,: „Ulica“ (Ceny zniżo. 
ne), 
Wtorek po południu: „Odnalezione serce" 


(przedst, dla dzieci i młodzieży — ceny zni || 


żone). 

Wtorek 8. XJI. wiecz. „Młody las", 

Środa 9. XII. „Młody las". 

REPERTUAR KINOTFATRÓW. 
WANDA: „Maradu™. Je", 57 
ŚWIT: „Halka. pn | 
APOLLO: „Pod kuratelą? (w gl. roli Vlasta 

Burian). 

SZTUKA; Noce paryskie (w gł. roli Henry 
Garat). 

ŚWIATOWID: Błękitny ekspress. 

BAGATELA: Na ekranie: „Laurel i Hardy 
za kratami”, Na scenie: „Atrakcje Varietowe 
Theo’ The Lados“. 

SŁOŃCE: „Noc upojeń* (w gł. roli Iwan 
Petrowicz). 

WARSZAWA: 
Liedtke). 

UCIECHA: Romans z porucznikiem (w rol. 
gł. Lavrence Tibbett i Adolf Menjou). ` 

werent) (JO) 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzi- 
siaj na przedstawieniu po cenach  zniżinych 
powtórzona będzie „Llica”* Rice'a w znanem do 
borowem wykonaniu. Jutro popołudniu przed- 
ztawienio dla dzieci po cenach zniżonych. ba- 
jeczka „Odnalezione serce“, wieczorem „Vło- 
dy las“ J. A. Hertza. 

POLSKI KWARTET znakomity zespół 
smyczkowy wystąpi we wtorek dnia 8 b. m. 
w sali Bolońskiego: współdziałają: I-e skrzyp- 
ce — Irena Dubiska, Il-e skrzypce — Mie- 
czysław Fliederman, altówka — Mieczysław 
Szaleski, wiolonczela Zofja Adamska. 
W programie: O. Respighi: Kwartet D-dur, 
K. Szymanowski: Kwartet C-dur op. 87, J. 
Zarębski: Kwintet fortepian. op. 34 G-moll. 

— -s G — — 
Z KOŁA STUDJÓW. 

W krakowskiem Kole Studjów chrześcijań 
ako-snołecznych (ul. Potockiego L. 11), dziś 


„Ozare domino“ (Harry 


„BLOS NARODU" z dnla Tego grudnia 1931 


Chińczycy zsłaszają się dobrowolnie 


do sztregów wojskowych, by wyraszyć na front 
szych dniach szkolenia wojskowego zao 


Od soboty 
28 listopada b. r. 


W Kinoteałrze 


ŚWI“ 


Powiększony zespół 


WIELKA OPERA FILMOWA 


RALKA 


Rueśmierteinego mistrza Stan:sława MONIUSZKI. 


EMS T="— TA » 
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rå 


przeciw Jupończykom. Ochotników w pierw 
patruje się w laski, imitujące karabin, 


orkiestry symfonicznej z udziałem wybitnych 


artystów operowych oraz chórów! — Wspaniała ilustracja oraz naj- 


piękniejsze śpiewane arje z opery. 


Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9 
NZOZ Z Z CCC O R R R A r 
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Sienkiewicz w 


nowej Polsce... 


Uroczysta Akademja w 15-ią rocznicę śmier.i wielkiego Pisarza. 


Staraniem Koła Polonistów studentów Un. | 
Jagiellońskiego odbyła się w Auli Coll. Novum 
Akadomja w 15-14 rocznicę śmierci Henryxe 
Sienkiewicza, W uroczystości wzięła wdziat 
liczna publiczność, oraz młodzież akademicka. 

Prof. Chrzanowski zagajając  Akademję, 
stwierdził, że zasługi narodowe, jakię Sienkie- 
wicz dla Polski położył, są nie mniejsze oa 
Mickiewicza, Może nikt inny po r. 1863 alv 
dzierżył tak mocno w dłoni sztandaru polsko- 
ści jak Sienkiewicz. Jego Trylogja i Krzyż 
cy, to nie tylko arcydzieła literatury powi- 
solowej, ale i wielkio czyny porozbiorowej Por- 
ski, któro na psychikę Narodu wywierały i wy 
wierają głębszy i szerszy wpływ od poezji ro 
mantycznej. Sienkiewiez przesiąknięty na. 
wskroś tradycją dawnych wieków i świadom 
wielkich wartości moralnych i narodowych, c 
chujących kulturę polską — złotą nicią związał 
teraźniejszość z przeszłością, wiedząc, że im 
ta nić będzie dłuższa i mocniejsza i im silniej 
oplecie serca polskie, tem Naród nasz będzie 
potężniejszy. 

Prof, Pigoń, były rektor Uniwersytetu wè- 
leńskiego, w bardzo ciekawym referacie p. t 
„Sienkiewicz rw nowej Polsce", zauważył na 
wstępie, że istnicją rocznice, które dają, Naro. 
dowi okazję do wyładowania energji uczueto 
wej, wzyli, że są psychiczną koniecznością Na- 
rodu. Takiemi roczniecami były m. in.: obchód 
jubileuszowy Kraszowskiego w r. 1879. 500-1e- 
cie Grumwaldu i zeszłoroczny Zjazd Kachanow 
skiego. 

Dalsze swoje wywody mowca użył na To- 
związanie pytania, czy oseba i zasługi literac- 
ko-obywatelskie Sienkiewiczą mają w Sobie ty- 
le mocy, aby pobudzić Naród do żywiołowej 
manifestacji wdzięczności dla genjusza pióra. 
Sienkiewicz był widomym namiestnikiem na- 
szej wolności, w swoich natchnionych utuyo- 


dztandar państwowego 


Liczny udział władz i gości., 


Państwowe Gimnazjum żeńskie im. kr- 
Wandy w Krakowie obchodziło wczoraj t. j. 
w niedzielę podniosła uroczystość poświęce- ' 
nia sziandaru szkolnego. Po Mszy Św. w ko- 
ściele 00. Franciszkanów,  celebrowanej 
przez Ks. Prof. Nodzyńskiege, katechcię 
gimnazjalnego, uczestnicy uroczystości udali 
się do gmachu Muzeum Przemysłowego przy 
ul. Smoleńsk, gdzie nastąpiła ceremonia po- 
święcenia sztandaru. Wśród wielu gości za- 
uważyliśmy: Ks. Prof. Dr. Michalskiego, Rek- 
tora Uniw. Jag, p. wojewodzinę Kwaśniew- 


TEREE 
| dE U S A S E SKG) 


noniedzialek ? b. m. o godz, 7-mej wieczór, 
przemawiać bedzie rev, dr. Józef Warchatow- 
Ski na temat „Z zagadnień obrony państwa" 


| punktualne przybycie, 


rach prowadził wielkie dzieło organizacji zbio. 
rowej duszy polskiej, był zawsze żywym czyn- 
nikiem formowania się struktury duchowej Na- 
rodu. . 

Siła Artystycznej i społecznej roli dzieł 
Sienkiewicza nie zmniejszyła się w dzisiejszyca 
powojennych czasach ani na moment, Z pol- 
skich powieści, autor „Quo vadis” należy obok 
Żeromskiego do najbardziej czytanych pisarzy, 
a po zaścianikach szlacheckich, chatach chłop- 
skich i wsiach białoruskich, „Trylogja” cieszy 
się największą poczytnością. Dzieła, Sienkiewi- 
cza Stanowią tam dotąd najcenniejszy naby- 
tek każdej bibljoteki. 

Gdy masy ludowe, trzymane w dawnej Pol- 
sce zdała od udzialu w życiu polityoznem, zo- 
stały w odrodzonej Ojczyźnie powołane do 
współrządów i współodpowiedzialności za losy 
Państwa, wysuwa się niezmiernej doniosłości 
dylemat, czy Polska nowa, w swoim typie du- 
chowym oprze się na zrębie kultury staropol- 
skiej, tltwiącej głęboko korzeniami w gruncie 
cywilizacji katolickiej i zachodnio-europejskiej 
kultury, czy się podda prądom nowatorskim. 
Nie brak u nas sił. aby monolit duchowego or. 
ganizmu Polski nadkruszyć. 

Moc duchowa tkwiąca w dzielach Sienkie- 
wieza, przeciwstawi się niewątpliwie próbom 
rozerwania (wątku kultury polskiej, wskrzesi 
nieśmiertelne tradycje i wartości moralno-naro- 
dowe prawdziwie polskiej duszy i przyczyni 
się do skonsolidowanią plemienia polskiego 
w jednolity blok narodowy, A gdy Się to Sta- 
nie, wówczas Polska cała złoży Sienkiewieżowi 
uroczyste dziekiczynienie... 

Akademję zakończył odczyt p. Sierotwiń- 
skiego, prezesa krakowskiej delegacji akade- 
mickichi Kół naukowych, na temat tendencyj 
wychowawiezych i patrjotycznych w dziełach 
Sienikiewicza, 


» e ° (4 R 
gimnazjum żeńskiego. 
ska, radcę województwa p. Bandrowskiego, 
zastępcę starosty grodzkiego p. Grocholskie- 
go, wiceprez. m. Dr. Klimeckiego, dowódcę 
korpusu gen. Łuczyńskiego, wizytatorkę szkol- 
ną p. Chrzanowską, wizyt. Wyrobka, nacz. 
Misky'ego, nacz Podkówkę, prof. Uniw. Jag. 
Dr. Nowaka, grono profesorskie Gimnazjum 
żeńskiego z p. dyr. Leśnodorskim, dyrektorki 
i dyrektorów innych szkół średnich, Komitet 
rodzicielski oraz delegatki wszystkich oddzia- 
łów szkolnych tego Zakladu. Na podjum na 
stole złożono sztandar szkolny, a obok sku- 
piły się delegacje wszystkich Średnich za- 
kładów naukowych, męskich i żeńskich ze 

sztandarami. 


Poświęcenie sztandaru. 


Po odśpiewaniu 


Nr. 381.. 


dzieży z gorącem przemówieniem, wzywając 
ja do karności i wytrwałości w pracy. Szian- 
dar, symbol walki, winien przypominać ucze- 
nicom ną każdym kroku ich obowiązki wzglę- 
dem Boga i Ojczyzny i konieczność wyrabia» 
nia mocnych charakterów przez ciągłe zma. 
ganie się ze słabą wolą. Jesteśmy słabi, po- 
dobni do płaków, którzy mierzą lot daleki, 
ale brak im sił do dalszej wędrówki. Ucze- 
nice Gimnazjum, pomne przysięgi złożonej 
sztandarowi na wierność Bogu i Ojczyźnie, 
przyczynią się do utrwalenia bytu i lepszej 
przyszłości naszego kraju, gdy ideałom sztan- 
daru szkolnego nigdy się nie sprzeniewierzą 


Lywe ucieleśnienie propagowanych 

haseł. 

Po przemówieniu Ks. Prof. Nodzyńskiegą 
zespół mandolinistek - uczenie Gimnazjum, 
odegrał pod kier. p. Ciechanowskiego hymn 
państwowy, poczem przemówił wiceprezes 
Komitetu rodzicielskiego, sędzia Dr. Kraus, 
wręczając sztandar dyrektorowi .Gimnazjum, 
znakomitetu pedagogowi p. Gustawowi Les- 
nodorskiemu. 

Dyr. Leśnodorski złożył naprzód serdecz.» 
uc podziękowanie p. wojewodzinio Kwaś. 
niewskiej za przyjęcio roli matki chrzestnej 
sztandaru, przedstawicielom władz za przy- 
bycie, chórowi cecyljańskiemu za śpiewy 
w czasie nabożeństwa i na uwwoczystości po- 
święcenia, pp. Dankównie i Sowińskiej, ua- 
uczycielkom Gimnazjum za inicjatywę spra- 
! wienia sztandaru i ofiarną pracę nad groma- 
dzeniem funduszów, p. Bojarskiej za arty- 
styczny projekt sztandaru, p. Pompein za 
opiekę i pomoc w wykonaniu godła szkoły 
w pracowni Muzeum przemysłowego, wresz- 
cie dyrektorowi Muzeum m. inż. Torowi za 
życzliwość i pomoc, użyczane stale w tej 
sprawie Zakładowi. 

Od i2-tu lat istnieje w Krakowie pań. 
stwowe Gimnazjum żeńskie, a dopiero obec- 
nie ufundowało i święci swój sztandar. Dla. 
czego słało się to tak późno? Dyr. Leśno- 
dorski w żywych, serdecznych słowach tłu- 
maczy ten fakt dwoma względami. Po pierw- 
sze, Gimnazjum zabiegało od dawna o uzy- 
skanie wezwania dla Zakładu: „królewnej 
Wandy“, jako najsilniej przemawiającego do 
duszy dziewczęcej i mającego przytem uza- 
sadnienie racji państwowej. Po wielu trud- 
nościach, Zakład otrzymał to wezwanie w ro- 
ku ubiegłym. 

W zabiegach o ufundowanie sztandaru, 
zależało Dyrekcji Gimnazjum w pierwszym 
rzędzie na tem, aby w najdrobniejszym na- 
wet szczególe był ou wykonany z materja- 
łów krajowych. Chodziło o to, aby propago. 
wanie w szkole haseł popierania wytwórczo- 
ści krajowej i samowystarczalności gospodar. 
czej, znalazło żywe ucieleśnienie w sztanda- 
rze szkolnym, iym widomym znaku idei 
i cnót obywatelskich. Po długich i znamien. 
nych perypetjach — celu dopięto! 

Sztandar, bardzo misternej roboty, sporzą. 
dzony ze sukna, ma na jednej stronie godło 
państwowe, z drugiej lcgendarna postać kró- 
Jewnej Wandy, rzucającą. się w fale Wisły 
(w ciekawem, modernistycznem ujęciu arty- 
stycznem). Zakończeniem u góry jest Matka 
Boska Częstochowska w „emaljj — robota 
Muzeum przemysłowego. 

Przemówienie swoje dyrektor Zakładu 
zakończył życzeniem, aby Matka Boża, Pa- 
tronka Grunwaldu, Wiednia, Racławic i Ra- 
dzymina, błogosławiła Szkole i jej wycho- 
wanki prowadziła zawsze po najwyższych 
szlakach ziemskiego bytowania; ptak srebr- 
nopióry niech będzie dla młodzieży symbo- 
lem dumy narodowej i wyrabia poczucie od- 
powiedzialności, jakie ciąży na młodem po- 
koleniu w odrodzonej Ojczyźnie, a królewna 
Wanda niech będzie żywem przypomnie- 
niem, że nad własne życie i dobra doczesne 
należy stawiać interes Państwa i Narodu. 

l Następnie chorążanka Barbara Andrusi« 
kiewiczówna, uczenica VIII. kl. gimn., klę« 
cząc, powtarzała za kapłanem słowa przysię. 
gi na wierność sztandarowi, który przejęła 
z rąk dyrektora Gimnazjum. 

Ostatnim punktem uroczystości było wbi- 
janie gwoździ pamiątkowych w  drzewce 
sztandaru. 


Studja nad planami budowy gmachu 


muzealnego. 


Onegdaj odbyło się pod przew. Prof. Dra J. 
Nowaka posiedzenie subkomitetu Komisj; Mu. 
zealnej. Komitet rozpatrzył zasadniczo postu» 
laty Dyrekcji Muzeum oraz jej projekt rozmie- 
szczenia zbiorów w przyszłym budynku Mu. 
zeum Narodowego, akceptując fachowe, oparte 
na wzorach nowoczesnych muzeów zagranicza 
nych wnioski dyr. Kopety. 

Na podstawie ustalonych w ten sposób zaa 
sad, architekci budownictwa m. inż. Boratyń. 
ski į inż. Kreisler mają pod kierunkiem dyr. 


przez chór cecyljańśki | Kopery opracować w najblższym czasie szkice 


„Gaude Mater“ pod batutą O. Rizei'ego, Ks. | rysunkowe zastosowane do potrzeb Muzeum. 
Pu referacie cyskusja, Uprasza się o liczne ? | Prof. Nodzyński dokonał ccremonji poświę- | Mają się również porozumieć z arch. Gałęzow. 
cenia sztandaru, poczem zwrócił się do mło. | skim, jako projektodawca rozmianowania Blom, 
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w sprawie wyznaczenia parceli. Przygotowany 
w ten sposób materjał zostanie przedłożony 
pełnemu Komitetowi budowy, wybranemu £ po- 
śród członków Rady miejskiej, 


Samobójstwo w aresztach policyjnych. 


Wiozoraj wezwano Pogotowie ratunkowe do 
wydziału śledczego, gdzie Juljan Sitowski, aresz 
tant pozhawił się życia przez powieszenie na 
kracie celi. Sitowski lat 22, pomocnik stolarski, 
przynależny do Ropy w powiecie gorlickim, z0- 
stał qrzytrzymany za uchylanie się od poboru 
wojskowego; z powodu awantumiczego zacho: 
wania się założono mu kaftan bezpieczeństwa. 
W pewnej chwili zdola} on rozluźnić rękawy ka 
ftana į na jednym z nich powiesił się na kra- 
cie okna, Wezwany lekarz Pogotowia ratunka- 
wego stwierdził śmierć. Sitowski przebywał już 
dwa lata w Zakładzie dla umysłowo chorych 
w Kobierzymie oraz w leczniey krakowski i. 
Zwłoki przewieziono do Zakładu medycyny są 
dowej. l 


Sisty francuskie: 


Skutki ubytku duchowieństwa, 


Kiedy popatrzymy na topniejące szeregi du 
chowieństwa we Francji przez okulary stosun- 
ków francuskich, porównując je z przeszłością, 
groza-by nas ogarnąć mogla. Jednak gdy we- 
żiajemy pod uwagę liczbę wiernych  puwafjun 
poszczególnych, gdy rezważymy ilu przypada 
ua jednego kaplana w całej Francji, gdy prey- 
pomnimy sohie stosunki duszpasterskie chożwy 
w Polsce, czy w Czechach. stwierdzimy, że na 
brak księży wo Franji niewa o narzekać. Na 
40 milionów „katolików w roku 1929 aż 43 «y 
sięcy 755 księży świeckich, nie licząc zak% 
nych.To też proboszcz wiejski ma często tylko 
800—400 dusz, jednak rozproszonych w niekcó- 
rych parafjach na 6.000 jest już koło q'roho.z- 
cza i wikary, na 12 już dwćch wikarych. na 
25.000 dusz 4 -"ikarych. a w Paryżu na 32 ty 
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Drogerja, Perfumerja, Skład apteczny 
STEFAN HYLA u wane” 


ul. Wiślna 6. 


Poleca po najniższych cenach: zioła, leki, opatrunki, mydła toaletowe, 
perfumy, wody kolouskie. 
Wielki wybór podarków. Perfumy i woda kolońska na wagę. — Swieży Tran. 
Dla PL. Klijentów naszych Telefon i waga osobowa bezpłatnie. — Każdy otrzymuje blok rabatowy 
Przy zakupnie jednorazowym od z!. 15:— dajemy 5 gramów (raneuskich perfum gralis. 


im. św. Teresy 
Telefon 13809 


karykaturze niemieckiej. 


Pian Younga w 


Laval oświadczył niedawno. że po rocznej brzęrwie. spowodowanej planem Hoovera Niemcy 

beda musialy zuówn płacić, Karykatura uiemiecka przedstawia premjera francuskiego cia- 

gnącego wiełhiąa przez ucho igielne, jakiem jest plan YVonnga. Ucho pęknie taki jest sens 

karykatury. Czy jednak z niemieckiego punktu widzenia karykatura ta jest zręczna, Przecioż 

Ewangelja porównuje wielbłąda z bogacze. A Niemcy nie chcą uchodzić za bogacza, który 
pieniądze ma i płacić mógłby, ale nie cheo. 


lnia w krajach alpejskich organizacji 
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szkolone politycznie, dyletanci ambitni i ehel- 
wi egoiści występują z próbami obalenia ja- 
rzma socjaliscycznego, ale bezskutecznie, gdyż 
zadużo wcehłonęli ludzi, którzy ze sprawy po- 
litycznej uczymili dla siebie rentowne żridla 
doch3du. W ten sposób upadła myśl wskrzesze 
przeciw- 
działającej socjalistyezaym bojówkom zovgani- 
zowanym w „Schutzhundzie* republikańskim u 
zbrojonym w broń odebrana powracającym z 
frontu wojskom. Orgamizacja ta zwana „Teim- 
wcehrą” wypełniła początkowo swe szezytne za- 
danie adpievając wszelkie zakusy prących do 
strajku kolejowego. zbolszewiezalych  radyka- 
lów kolejowych w chwili ataku na pałac spra 
wiedliwości we Wiedniu. 

Alu szeregi „Heimwcehry“ zaczeły zapełniać 
się elementami, które wszędzie tam, gdzie pach 
nie pieczeń gromadzą. się niby dokoła idei, a 
w rzeczywistości dla. swego osobistego interesu. 
„Meimwchrę* opanowali b. wojskowi, którym 
śnilo się © przywrócenin monavchji habsburskiej 
w celu zdobycia dla siebie tych posad, która 
ongiś tak spokojnie piastowali za. panowania ca 
sarza. Zaczęły się marsze i ćwiczenia wojskowe 
zwerhowanej do szeregów .Heimwehry” :nlo" 
dzieży. która pragnęła „czynu? aby wyzwolić 
naród z pod jarzma ..austromarxistów. 

Przywódey .„Feimwehry” kłócąe się mię: 
dzy sobą o stanowiska i sposób postępowania, 
zapominali o tem, że socjaliści to nie manekte 
ny. któreby dały sobie tak latwo wydrzeć wła» 
dzę. 


Radio. 


Radjostacja Raszyńska słyszana 

w odległości 9200 kilometrów. 

Radjostacja raszyńska jako stacja długofa» 
lowa zdobyła swojego rodzaju rekord dalek- 
siężności, Ostatnio Dyrekcja Programowa Pol- 
skiego Radja otrzymała list inżyniera Pirie z 
Queenstown, z Południowej Afryki, W iście 
tym inżynier Pirie donosi, że słyszał zupełnia 


eiace dusz 6 księży. ua 40.000 dusz &, na 47 
tysięcy dusz T. na 50 tysięcy dusz 9, ale w im 
nej parafji tylko 6 lub ma 05 tysięcy tylko 
7. Do tego mwsimy. wziąć pod uwage, ża wie 
ksza część Francuzów to .„katoliey”, ledwie 
ochrzezeni, czy po pierwszej Komunji św., ary- 
wający łączność z Kościolem. To też nie kto 
inny, jak Georges Goyau stwierdza, że „.prażty 
kujących? katolików jest około 10 miljonćw, 
a takich co to są katolikami według naszych 
pojęć to. pewnie 5 miljonów. W  takiem to 
oświetlenin dotkliwy brak księży mie daje się 
Francji we znaki. i ehodziłoby więcej o to, że: 
hy rozkład si} duszpasterskich, awłaszeża 0 
przedmieściach był lepszy, żeby ci księża, sta: 
li się postępowi i po amerykańsku więcej przed 
siębiorczy, żeby byli mniej arystokratyczni i 
więcej sie zajmowali kwestjami społecznemu. 
chociaż już lepiej xl poprzedniego pokolenia w 
te spruwy wnikają. Nasuwa się tu jeszcze przy“ 
krzejsze apostrzeżenie „potwierdzane współcze- 
śnię tak jaskrawo przez sąsiednią  Uisypanję. 
Wielku ilość ksieży nie podnosi zdaje się an- 
torytetu, Kościoła, tak było w dobie qirzedre- 
formacyjuej, tak objawiło się w Hiszpanji, tak 
potwierdzało się dziesiątkami lat we Francji: 
ani uporczywe noszenie sutanny, ami ascetycz- 
ne zamykanie się na plebanji — presbytero un 
mysttro — ani odgradzanie się od społeczeń: 
stwami mawet narka, nie uchroniy duchowień- 
stwa od losn, który według qoięć zakonników 
francuskich nie odpowiada godności. kapłań- 
stwa. 

Jednak z tego gwałtownego ubytku księży 
różnorodne dla Kościoła powstają straty, W 
pierwszym rzędzie rzncają się w oczy groźne 
luki, które powstają w szeregach misjonarzy zi 
morskich. Francja była do niedawna główną 
dostawczynią piomierów katolickich pośród po 
gan, ale dzisiaj mając Chiny u siebie. zwłaszcza 
na przedmieściach Faryża, cierpiące przytem na 

szględny brak kapłanów musi się ograniczać 
i w wysyłanin misjonarzy. Sławne od Fisko 
trzech wieków Towarzystwo Misyj  Zagranicz- 
nych (S2ciete des misions E'trangeres założona 
przez XN. Pallu i de Ja Motte około roku 1600 
m Paryżu), zmniejszylo liczbę swoich wysłań: 
ców z 1358 na 1132. podobnie w zakonach i 
zgromadzeniach liczby opadaja. W czasie ol 
1008 do 1928 liczba Francuzów w Kiang Nan 
maleje z 137 na 108. a liczba innych misjona- 
rzy rośnie z 65 na. 182, w Syrji ubywa 31 Frim- 
cuzów liczba Oblatów wzrasta z 515 na 831. a 
liczba francuskich misjonarzy opada z 483 na 
382, Podobnie jest z  Marystami francuskimi. 
Misjonarzami z Issondun. z Franciszkanam: z 
Ziemi Świętej, z Braćmi Szkół Gbrześcijańskich 
Hd. itd. Miejsce Francuzów zajmują po część! 
Holendrzy i Niemcy. Zaślepione w swej anty" 
klerykalnej polityce państwo nie zważa na t9, 
te w miarę opuszczania stanowisk przez Franeu 
rów. któmy niestety są zbyt często nacjonalista 
mi. presti} samej Francji maleje, do tego na ko- 
rzyść jej wrogów. 

Ubytsk księży zaciążył także nad jwacą wy- 
chowawczą i naukową. Biskupi muszą nieraz 
zdolnych pracowników naukowych zaprzęgać 
do wytężonej Tracy duszpasterskiej i tem sa 


Austrja w dobie obecnej. 


(Korespondencja własna „Głosu Narodu“). 


Wiedeń, w grudniu. 

1. Stosunki w Austuji powojennej ceraz to 
ciężej się układają. Reznamiętniona walka par- 
tyj toczy się coraz silniej krew z watłych zyl 
slabego organizmu republiki austrjackiej, któ- 
ra narodziła się w Saint Germain jako dziwa- 
lagy o wielkiej głowie — jaką jest 2-miljonowe 
miasto Wiedeń, i małym tułowin, jakim są po- 
zostale kraje alpejskie, bogate w przepiekna 
szczyty górskie. ale ubogie w żyzne doliny i 
orne pola. 

Wiedeń stal się. twierdzą wojującego scejar 
lizmu. 

„Burżudzyjne* snołeczeństwo ougiś cesar“ 
skiego Wiednia niezdolne do podjęcia walki z 
najazstem socjalistycznych też, wpada coraz ni- 
żej pod cicżaurem spolecznych danin publicz- 
nych nakładanych w myśl marxowskich za 
sad. 

Są naturalnie rzeczy, które na oko chlu nie, 
by mogly świadczyć o socjalistycznym reży- 
mie władców ominy wiedeńskiej, jak budowa 
licanych domów ma peryferji Wiednia, dająca 
możność szerokim masom ludnożci wiedeńskiej 
znalezienia sobie dachu nad glową — i to da- 
chu miebyle jakiego, ho pełnokomfortowego 7 
łazienkami, telefonami, pralniami i suszarni 
mi bielizny nie mówiąc o ogrzewaniu central- 
nem j elektryce. Ale te ponętne dobra doczesne 
mie dla każdego są dostępne! Trzeba należeć 
do partii socjudemokratycznej. aby otrzymać 
takie mieszkamie. I cóż się dzialo skutkiem ic 
go? Otóż liczni uciekinierzy wojenni wyznania 
mojżeszowego z „Galicji zorjentowali się ol- 
razu w sytuacji i dalejże deklarować swą. przy- 
należność do rządzącej na ratuszu wiedeńskim 
partji socjalistycmej za ceng otrzymania 
wspanialego mieszkania. Tym sposobem jadis 
ulieami, przy których zbudowans nowe gna 
chy mieszkalne z funduszów podatku mieszka: 
niowego spostrzega się typy mieszkańców, któ- 
re są nam bądź z Nalewek. badi z Kazimiera 
lub Czernikowa dobrze znane, 

Niezaprzeczenie dużo zdzialano też w Wie- 
dniu na polu szpitalnietwa, ochronek dla dzieci 
i szkół powszechnych. które to budowle do nej 
bardziej nowocześnie wządzouych zaliczyć m3- 
żna. Taka klinika położnicza, taki dom dla dzie 
ci na Wilhelminevberg. to sa gmachy, ktéryeh 
szukać hezskuteeznie możnaby. nawet w Ame- 
ryce. Ale cóż z tego. skoro te nowoczesne «l 
byeze kulturalne wvcjnięte zostaly z nędzy u- 
padnjącej Pmrżuazji. z krzywda dla setis ty: 
ai Z z i A 
Z EA 


mem, utrudniać, czy uniemożliwiać w.ększy rot 
mach twórczości naukowej, To też zauważa 
się smutne ziawisko że qo wojnie rzadziej wy- 
chodzą wielkie dzieła Toginatyczne. nawet za- 
konne duchowieństwo in zawodzi. 

X. N, CIESZYŃSKI. 


dobrze koncert muzyki tanecznej z radjostacji 
której zapowiedzi wygłaszane były zdaje się p? 
polsku. Po sprawdzeniu nadesłanego w liścig 
programu okazało się, że rzeczywiście inżymier 
Pirie uchwycił na swym aparacie radjostację ra 
szyńską. Na uwagę zasługuje fakt, że miasto 
Qlueenstowm w Południowej Afryco oddalone 
jest w prostej linji od Warszawy o 9200 km,, 
a więc dwa razy tyle. ile wymosi zwykle prze- 
bywana na statkach morskichdroga między E~ 
uropą a Ameryką. 


Programy stącyj radjowych. 
Wtorek, dnia 8-go grudnia 1931, 

Kraków, (312.8) G. 10.15 Nabożeństwo 2» 
kość. Najśw. M. P. w Krakowie; 14.40 „Jakia 
bledy popelniają drobne gospodarstwa. i jak je 
usunąć”, wygłosi inżynier Fr Gajewski, 15.00 
Transmisje z Warszawy; 16.90 Płyty gramofon. 
16.40 Odczyt z Warszawy; 16.55 i 19.30 Pły- 
ty gramofonowe. 17.15 Odczyt ze Lwowa; 
17.30 Transmisje z Warszawy; 19.00 Rozmaita* 
ści; 19.15 Odczyt pod tytuł, „Polska powojn- 
na powieść historyczna”, wygłosi p. dr. W. Do- 
browolska 19.40 Program na dzień następmr: 
19.45 Słuchowisko i koncert; 21.40 Transmisje 
z Warszawy; 21.55 Recital skrzypcowy Laszło 
Szentgyórgyi ego, przy fort. ©. Marmor. 

Lwów, (380.7) G. 10.15 Nabożeństwo z Ar: 
chikatodry lwowskiej; 17.15 „Wrażenią z lotu 
ua Wschód opowie dr. K . Czarkowski-Grole- 
jowski. Transmisje na wszystkie stacje polskie; 
18,40 „Czy Goethe był przyjacielem Polaków”, 
feljeton dr. E. Mellera; 19.25 O książce, radjo- 
słuchaczu i cechu”, wygłosi p. Ida Wieniewska. 

Katowice, (408.7) G. 10.30 Nabożeństwo z 
klasztoru 00. Franciszkanów w Panewnikach- 
Ligocie na Śląsku: 14.40 Pieśni ku czci Marji 
w wykananiu p. H. Reutt-Tymienieckiej. A- 
komp. p. Anda Kitschmann; 19.00 Feljeton p- 
t. „Muza w więzieniu” wygłosi p. Z. Kossak- 
Szezneka. 


nam — = nen aan 


sięcy obywateli, których się nie pytano czy. ma 
ją ma chleb codzienny, lecz nałożony na nich 
według pozerów daniny, której podołać nie by- 
li w stanic. I upadi! Tu są powody tylu sammo- 
bójstw oraz zbrodni popełnianych z mędzy i bie: 
dy. 

G miljonów mieszkańców! Trochę alpejsk:21 
gór i wysokich szezytów, trochę uprawnych 
pól nad odebranem Węgrom jeziorem neusicdle 
rowskiem i spokojnie płynący „modry Dunaj”, 
z zielenicjącemi wokoło winnicami i lasami. 
Tu w górach tyrolskich, ma połoninach styryj- 
skich j ma równinach Burgemlandu pracowity i 
twardy chłop, kochający swą ojczystą ziemię 
i swa historyczną przeszłość. szukający, w wiv- 
rze swych katolickich przodków pociechy dla 
swej biedy. A tam w 2 maljonowoem Wiedniu 
rozwydrzone agitacją przewrotowećw masy po- 
szły na lap haseł socjalisty*znych. 

Masy partly do zlikwidowamia danych olie- 
tnic; przyszedł pamiętny 15 lipca 1927 kiedy 
qrzywćdey sacjalizmu wobec ruszających do 
szturmu na pałac sprawiedliwości we Wiedniu 
radykałów lewicowych stracili głowy bo cugle 
wywinęły im się z rąk! 

Wiedy to dzielny ongiś cesarski prezydent 
policji Schober złożył egzamin swej fachowej 
rutyny i swego deświadczenia. Policja onano: 
wała sytuację. 

Odtąd socjalistom wiedeńskim powinęła się 
nowa i już do dawmej wielkości nie zdołali po- 
wraucić. choć w walec o władze różnemi walczą 
sposobami. 

Walka ta wywoluje coraz to inne objawy 


po stronie przeciwnej, gdzie elementy niewy- 
r 
dźwiękowym DZIS 
"= 
PTTTOTERCZEEEU 


DZIS wkinoteatrze „WANI = 


m 
Największa sensacja świata! Najwspanialsza atrakcja sęzonu! Film miljonów! Menumentalne arcy 
dzieło dźwiękowe zakrojone na olbrzymią niespotykaną dotychczas skalę! Gigantyczny „twór 
stanowiący przełom współczesnej kinematografji dźwiękowej. Fascynująca pieśń miłości. 


Potężny dramat pełen niesamoniłości i tajemniczego uroku, rozgrywający się na tle oszsła- 
miającego przepychu egzotycznych pałaców, groza budzących niezgłębionych dżungli, wśród 
upajajacego czaru podzwrolnikowej natury na wschód od Borneo. —— W gł. rolach: 


ROSE HOBART. CHARLES BICKFORD 


Porywająca akcja o mocnych nerwy szurpiących scenach. Umiejętne przeplatanie uroku i na- 
stroju egzotycznej przyrody z tragieznym konflistem uczuć ludzkich i rozpętanym żywiołem wnl- 
kanu, niesłychanie emocjonujący monent walki człowieka z tygrysem, walki na śmierć i życie 
niswolnika rzuconego na pastwę krwiożerczym aligatorom trzyma widza w nieustannem napięciu. 


NN DA ZZ ZAC, 


a. d-ciej. — Sala ogrzana 
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W programie dodatki cźwiękowe. 


Początek seansów w dni powsz. © godz, 5, i 19'10., w niedzielę o 


Bir. 4 
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Plaga szarańczy w Afryce, 


Olbrzymie obszary Afryki zostały nawie 
dzone w tym roku przez straszną klęskę 
szarańczy, która niwcczy wszystkie plony. 
Qto co o tem pisze Ks. Biskup Molin ze 
Zgromadzenia Q0. Białych z Eamako: 


Oprócz kryzysu gospodarczego. który * o- 
beenie przechodzi Sudan. nawiedzeni zostaliśmy 
plagą szarańczy, która niszczy nasz kraj już 
przez trzy lata z rzędu. a w tym rokn ckrop- 
niej, jeszcze miż sv latach poprzednich. Z ro 
zmaitych stacyj misyjnych pisano mi, że sza- 
rańcza i koniki polne niszczą wszystko, cokol- 
wiek zaczyna kielkować, Owady te nadchodzą 
iw takich chmauragw $0 wdadomość o opóźnieniu 
pociągu o całą godzi..ę g„powodu  szarańczy 
nie robi już na nas wuacnia. Te male stworzon 
ka opuszczają się całemi miljardami ra Szyny 
kolejowe.: Vrzechodzący parowóz miażdży je, 
alo wkrótce nie mogą już się koła posuważ 
ay lepiacej się masie rozmiazdżcnej szarańczy. 
Sam na własne oczy widziałem. jak pociąg się 
musiał zatrzymać, a slużba kolejowa gałęziami 
zmiatala z szyn tych napastników. Pociąg 
szedł tak pomału, że w godzinę mógł zrobić za- 
ledwie pięć do sześciu kilometrów. Niesłycha- 
ne chmarv szamdiczy. wprost zasłaniające słoń. 
co, oraz muóstwo koników polnych. przejmują 
biednych robotników prawdziwą troską, Nie- 
stety. ich zapasy z roku zeszłego nie starczą 
im aż do roku następnego. Oby Bóg miłosierny 
wybawił nas od strasznego widma głodu! 

Ks. Biskup Oomen, wikarjusz apostolski 
x Mwanzy pisze: „Od paru tygodni niszczy 
nam szarańcza wszystko, Napadły one na cały 
wikarjat. Zasialiśmy kilka hektarów gruntu ku 
kurydzą, mającą służyć za utrzymanie naszym 
wychowankom, a oto wczoraj wieczorem nad- 
chodzi list od Brata Baltazara, który zajmuje 
się robotami w polu: „Szarańcza spustoszyła 
wszystko. Co się z nami stanie? Oby Bóg miło- 
sierny zlitował się nad biednym krajem Mwan- 
ma”. 

Msgr. Morin, Prefekt apostolski z Nawron- 
go: „Nasz dzielny katechista, któremu powie- 
rzona jest okolica, nawiedzona plagą szarań- 
czy, „od ust sobie odejmuje”, ażeby dopomóc 
katechienenom i ludziom ze swej wioski. Ile 
tylko może udziela ze swego zapasu zboża bfe- 
dnym wygłodniałym, którzy od rana do wie- 
czora i od wieczora do rana oblegają jego 
chate“, 

Każdy choćby najmniejszy datek na ten 
cel przyjmuje z gorącą wdzięcznością Sodalicja 
św. Piotra Kławera dla Misyj w Afryce. 


zc NA o O a ZEE 
Ruch wydawniczy. 


Arct Zbysław: GRANAT: Opowiadanie z 9 
rysunkami Wandy Romeykówny. Wyd. M. 
Arcta w Warszawie, 1931 r. Cena zł. 3. 

Berthet Eligjusz: MŁODZIEŻ W PIĘCIU 
CZĘŚCIACH ŚWIATA. Wydanie M. Arcta 
w Warszawie, 1931 r. Cena zł. 1.80. 

De Rougemont k.: TRZYDZIEŚCI LAT 
WŚRÓD DZIKICH. Z francuskiego opracowała 
dla młodzieży W. Marrene. Wydanie M. Arcta 
w Warszawie, 1931 r. Cena zł. 2.50. 

Buyno-.Arctowa Marja: SERCA I SERDUSZ 
KA. Rysunki i okładkę wykonała W. Romey- 
kówna, — Wydawnictwo M. Arcta w Warsza- 
wie 1931 r. — Cena zł. 10. 

Normand Cecil: SZMARAGD INKASÓW. 


„GŁOS NARODU” z dnła 7-go grudnia 1931 ° 


Nr. 331. 


w Berlinie wywołało żywe poruszenie w opińji publicznej. Za spraweę krachu 


finansowego 


uważają dyrekteora banku W. Seifferta (w odcinku u góry), który doprowadził bank do ruiny 
niedozwolonemi tranzakcjami, 


Rzeczy ciekawe. 


Najlepiej płatnym manekinem 
w Londynie 


jest Polka, 21-letnia Anna Niżyńska,: która 
pracuje w jednym z największych i najele- 
gantszych magazynów mód. Niżyńska znaną 
była z piękności i klasycznej budowy w Pa- 
ryżu. w dzielnicy Montparnasse, wśród mala- 
rzy jako modelka. Po przyjeździe do Lendyna 
zaangażował jako „manekina“ Niżyńską naş- 
elegantszy magazyn mód, który płaci pięknej 
Polce ogromną pensję, wynoszącą zgórą 300 
tysięcy zł. rocznie, i 


Najdroższem drzewem na Świecie 


jest niewątpliwie stuletni platan, rosnący 
w sercu Londynu. w gwarnem City, na rogu 
ożywionej Woadstreet. Towarzystwo budowla- 
ne poczyniło propozycję radzie miejskiej Lon: 
dynu odkupienia platonu za cenę 10.000 fun- 
tów szterlingów, aby uzyskać w ten sposlb 
wolny teren dla budowy nowego domu, które- 
go linję frontu przerywał jednak ów platan. 
Rada miejska odrzuciła jednak ponętną propo- 
zycję. nie chcąc pozbawiać śródmieścia ozdob 
i zarazem pamiątki historyczmej, jaką jest ów 
platan, zasadzonmy przed stu laty na miejscu, 
gdzie znajdował się ongiś kościół św. Piotra, 
zniszczony przez pożar, 
—————— 

TABAKA ZNOWU WCHODZI W UŻYCIE. 
Mogłoby się zdawać, że tabaka i zwyczaj nin- 
chania tabaki wyszedł już z użycia. Że tak nie 


| a con 


Powieść dla młodzieży. Przekid z francuskie- 
go. Wyd. M. Arcta w Warszawie 1931. Cena 
zł. 1.80. 
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Pilatus. 


— Qzy przynosi jej pan z domu coś waż 
nego? Ja wiem, że ludzie waszego pokroju 
chętniej przychodzą sami, niż piszą, 

Jej twarzyczka przeciągnęła się chytrze: 

— A może przychodzi pan, by zrabować 


Tłumaczyła z niemieckiego Marja Sandoz. |owieczkę z zagrody? Nie wygląda pan na 


————$——— 


Copyright by Verlaqsbuchhandlung. 
G. Grote, Berlin. 


Przedruk wzbroniony. 
odo 


— Myślałem. że moja siostra przyjdzie, 
— powiedział z przebiegłą śmiałością... Czy 
to naprawdę czcigodna matka przełożona? 

Komplement ten mile pogładził jedyną 
słabość ziemską zakonnicy w jej młodzień- 
czej dziewiczości Spojrzała z sympatją i za- 
dowoleniem na słusznego gibkiego mężczy- 
znę, który stał przed nią jak sosna — i z gó 
ry podawał jej rękę. Z włoskim wdziękiem 
skłoniła się nieco i wsumęła delikatnie trzy 
cienkie paluszki w jego silną łapę. 

— To pan jest Dannig, brat naszej ko- 
chanej siostry Agnieszki? Proszę siadać! — 
mówiła prędko i pewnie jakby szezebioeąc 
i podprowadziła go do krzesła. 

— Już trzy lata prawie, jak Agnieszka 
odeszła. W domu zapomniano o niej prawie. 
Ale ja nie — wyznał czerwieniąe się Omlis... 


wilka! żartowała. 

— To zależy w zupełności od Agnieszki. 
| zostawiamy jej wolną wolę. Widzi siostra, 
— moja matka niestety wychodzi zamąż. 

Rozwinął gazetę gminną z cywilnemi 
ogłoszeniami — to już dawno było w planie. 
| — On jest pracownikiem lecz nie przy- 
jacielem naszym — to mogę powiedzieć, Pro 
szę pomyśleć — był robotnikiem u mego oj- 
ca nieboszczyka! 

Zakonnica starała sie opanować lekce- 


i 


į ważący ruch. Lecz w głębi duszy była obu 


rzona. Nie miała miłego wspomaienia 3 
szorstkiej, ksałaśliwej, mądrej chłojice, która 
wpakowała im Agnieszkę do klasztoru 
wśród łajania i wyzwisk. A teraz ta kobie- 
jta poślubia parobka swego zmarłego męża. 
na przekór dorosłym dzieciom! Nie, to nie 
podobało się zakonnicy! Ale poszanowanie, 
idla wydającej się matki musiała zachować 
wobec syna. który stał przed nią. f 
|  — Oczywiście — dorosłe dzieci zawsze 
patrzą niechętnie — gdy matka tak wycho- 
dzi zamąż.... 

— No właśnie; ja mam lat 26 a Agniesz 


jest świadczy o tem statystyka sprzedaży ta- 
baki w Czechosłowacji, gdzie co rok konsumu 
je się około 90.000 kg. tabaki a w ciągu os- 
tatnich 5 lat skonsumowano 46 wagonów te- 
go wonuego ziela. 

HOTEL DLA KUR powstał — oczywiście, 
w Ameryce. Związek hodowców drobiu w Kali 
fomji wybudował pod Los Angelos wielki ho- 
tel dla kur. Gmach mpięciopiętrowej wysokości 
posiada 3.200 ceiek dla kur, oraz 19.000 inku- 
baterów. Każda kura dysponuje 1/4 metra kw. 
powierzchni, posiada də swej dyspozycji wy- 
godmie urządzone gniazdo, korytko z pokat- 
mem; wszystkie ubikacje tego „hotelu“ są o- 
świetlne elektrycznością, wietrzone wentylato 
rami elektrycznemi, oczyszczane zapomocą 9d 
kurzaczy, zaopatrzone w wodę bieżacą zimną 
i ciepłą. Zapomocą wind elektrycznych wysyła 
się z dołu na wyższe piętra „pierzastych gości” 
pokarm oraz znoszone jaja. Centralne ogrze- 
wanie regulowane jest przy zastosowaniu spe- 
cjalnych termometrów. Słowem — luksus — 
komfort. 

GAZETA ŻEBRAKÓW W PARYŻU. Mie- 
sięcznik „Ruch Charytatywny” organ związku 
towarzystw dobroczynności w Poznaniu ,.Car:- 
tas“ domosi, że w Paryżu ukazuje się gazeta 
dla żebraków, Większa część pisma wypełniona 
jest wykazem wesel, chrztów, pogrzebów, uraz 
adresami osób, wyróżniających się hojnością 
dla żebraków. 

o= Pa 
CZY WIECIE, ŻE... 


— Stadjon Olimpijski w Loś Angeles, wy- 
kończony zupełnie w tych dniach, może po. 
mieścić 105.000 widzów. 

— W Indjach rośnie pewien gatunek gro- 
chu, który „przepowiada“ trzęsienie ziemi, 
zwija bowiem liście na kilka godzin przed 
spodziewanym wstrząsem. 


Ka ziemiach Stzpltej 


OSTRE KARY NA OCIĄGAJĄCYCH SIĘ 
Z ZAMYKANIEM SKLEPÓW, 


Z dniem 25 listopada 1931 r. obowiązuyg 
nowc, silnic- obostrzone pmaepisy karne za prze 
kroczenia ustawy 0 czasie pracy w przemy: 
śle i handlu, oraz rozporządzenia Prez. Rzplitej 
o otwieraniu i zamykaniu sklepów. 

Kupcy winni przekroczenia przepisów usta 
wy o czasie pracy, lub tez rozporządzenia » 
otwieraniu i zamykaniu sklepów, będą karani 
za pierwszym razem grzywną od 200 zł, do 
1.000 zł, lub aresztem do 3-ch miesięcy, 

W ciągu roku 1932 przepisy austrjackiagw 
kodeksu karnego o łagodzeniu kar nie będą 
miały zastosowania, zatem najniższą grożącą 
karą za pierwszem wyknoczeniem będą grzy” 
wny od 200 zi., lub areszt od 24 godzin. 

Orzecznictwo w sprawie tych przekroczeń 
przekazane zostało obwodowym inspektorom 
pracy, 

CORAZ WIĘCEJ JAROSZÓW W WAR. 
SZAWIE. Ostatnio w Warszawie otworzyło 
się kilka nowych jarskich restauracyj i ja. 
dłodajni. Wszystkie te zaklady cieszą się po- 
wodzeniem. Liczba jaroszów w Warszawie 
wzrasta b. poważnie. Jak twierdzą jednak 


wtajemniczeni, większość z pośród zwolenni» 
ków kuchni jarskiej czyni to nie z idei, lecz 
dla oszczędności. 


Windaus 


pew 


który odkrył, jak już donosiliśmy, witaminą 
„A -prof. Windaus został w 1928 roku wyróże 
niony nagrodą Nobla, 


m e pomo Bo 


— Największy samochód ciężarowy na 
świecie, prawdziwy olbrzym w swoim rodza- 
ju, posiada pewne towarzystwo transportowe 
w Londynie. 

— Statystyka policyjna prefektury pary. 
skiej wykazuje 24.006 zaginionych bez śladu 
osób w ciągu roku 1930, co stanowi wzrost 
o 7.000 w stosunku do cyfry zaginionych 
w roku 1929. 

— Badania, przeprowadzone przez bakte- 
rjologów włoskich, Legre i Angyol, nad krwią 
alkoholików, wykazały, iż alkoholicy są mniej 
odporni od innych ludzi na zarazki chorób 
iniekcyjnych, jak tyfus, cholera, gruźlica. 


— Jak pan mówi? Zdziwiła się wesoło 
— kiei — nmi — uz — mauz'. 

— Kleinmausli, dzikie lecz piękne go- 
spodarstwo w górach pod Pilatusem. Proszę 
przyjść kiedy zobaczyć, jak tam ślicznie. 
Toby dobrze... | 

— Oooh! Oburzyła się mateczka z wido- 
cznem zdumieniem. A klauzura? To mój pa- 
nie dla nas wzbronione. 

— Prawda, prawda! — usprawiedliwiał 
się Marks ;lecz Siostra pojmuje, że nie mogę 
służyć u niego za parobka — i bić się z przy 
rodniem rodzeństwem. Ja mężczyzna! 

— Naturalnie, drogi panie Dannig, — 
rzekła zakonnica, biorąc jego stronę. 

Ten mężczyzna silnego ducha podobał 
się jej. Na jego młodej, pięknej twarzy odbi- 
jało się już gorzkie rozczarowanie. Przytem 
miał w sobie coś tak niezepsutego, śmiałego, 
miłego; można było być tylko dobrym dla 
tego ducha ze świata. I jakie przywiązanie 
do siostry biło w jego pięknych tajemni- 
czych—cięmnoszarych oczu, któro mrużył 
tak ładnie. s 

— Teraz widzi wielebna matka — ach 
matce mogę wszystko powiedzieć, matka 
jest tak młoda, ale wlewa we mnie dziecięcą 
ufność, 

— Pst, pst — co pan mówi! — Zaprze- 
czyła zdecydowanie. 

— Nie — dobrze mówię — z wami sio- 


Mają tę samą śpiewną mowę góral: i ta. ka też jest już pelnoletnia. Stoimy na wła- | stro choćbym nie znał siostry dłużej niż je- 
kie opalone twarze — pomyślała zakonnica snych nogach. Ja posiadam matt gospodar- dną minutę mogę rozmawiać lepiej, uiż z ro- 


a głośno spytała. 


stwo Kleinmiusli. 


dzoną matką. Smutne to wielebna matko 


ale prawdziwe! Moja matka chciałaby, żeby 
Agnieszka została tu pobożną zakonnicą. 
I myśli, że na to się — choć powoli — zano-= 
SI. 

Siostra energicznie 
kiem, 

— Dlatego nic nie pisze, co się w domu 
dzieje i poślubia naszego nielubianego par 
robka, własnej córce nie powiedziawszy ani 
słowa, — ciągnął Marks — gdyż przeoczy- 
liście, coś czeigodna matko! 

Wskazał na papier urzędowy. 

— Ślub jest tu naznaczony na 12 maja. 

— Jakto? Wykrzyknęła oburzena zry- 
wając się z krzesła — więc się już odbył 
Wszak teraz mamy miesiąc Serca Jezuso- 
wego! 

— Widzi matka! Triumfował Marks.. 

, Pozwolę sobie powiedzieć, że jest to całkiem 

niesamowita matka!... Nie chciałem zasmu. 
nać serce Agnieszki i czekałem aż ta ko- 
medja — pardon! poprawi? się widząc nie- 
chętny ruch zakonnicy — aż to ało zamie- 
szanie, wesołość i tańce — całe to święto po 
ślubie skończy się, Mnie j Agnieszkę odprar 
wiono dwoma tysiącami franków. Resztę 
po $. p. ojcu odziedziczymy dopiero jeśli 
matka z drugim mężem będzie mieć dzieci, 
albo w razie jej śmierci. Sam nie wiem czy 
to jest takie przestarzałe prawo, czy jakieś 
krętactwo w testamencie. Pieniądze taam, 
przy sobie. 

Wyciągnął portfel z żółtej skóry. _ 

(Dalszy ciąg nasiąpł-. ` 


potrząsnęła  czep 


ou 
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